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KOMUNIKATY 

Wszystkim miłośnikom zwie­
rząt domowych przypominamy, 
ze jest już w kioskach nowy 
numer ilustrowanego magazynu 

"Mój Pies" . 
W numerze wywiady ze zna­

nymi ludźmi - właścicielami 

czworonożnych ulubieńców, 

wypowiedzi fachowców, cieka­
wostki, dwie strony poświęcone 
kotom, zwierzęta świata. Cena 
tylko 1 5 tysięcy zł I 

Klub Garnizonowy w Jele­
niej Górze przyjmuje do 17 maja 

zgłoszenia do konkursu recyta­
torskIego "Dolny $Iąsk w litera­
turze" dla uczni6w starszych 
klas szkół podstawowych oraz 
uczniów szkół średnich. 

Z okazji Dnia Dziecka Klub 
organizuje konkurs plastyczny 

" Moja fantazja" dla wychowan ­
ków placówek opiekuńczo-wy­
chowawczych. Prace należy 

nadsyłać do 25 maja na adres 
Klubu Garnizonowego: Jelenia 
Góra, ul. Obrońców Pokoju 26 
A, informacje tel. 220-81 . 

Gazeta Wyborcza świętuje 

swoje pięciolecie. Gazeta 001-

nośłąska - lokalne wydanie 
Gazety- ukazala się w kioskach 
już ponad 1000 razy Gratuluje­
my! W Jeleniej Górze urucho­

mione zostało Biuro Reklam 
i Ogłoszeń Gazety Wyborczej, 
mieszczące się w Baszcie przy ul. 
Grodzkiej 16, teL/fax 264-59. 

Zapowiedzi 
przedślubne 

od 1 do 15 maja: 

Kościól św. Krzyża w Jeleniej 
Górze: 
1. Jacek Dombrowski - Jele­

nia Góra, 
Jolanta Leśniewska - Jele­
nia Góra. 

2. Mariusz Wereniewicz - Te­
respol. 
Beata Siwek-Jelenia Góra. 

3. Piotr Kisiel - Jelenia Góra. 
Elżbieta Putkowska - Jele­
nia G6ra. 

4. Slawomir Sobolewski - No­
wogrodziec, 
Anna Pszczólkowska - Je­
lenia Góra. 

5. Grzegorz Krzywda - Koń ­

skie, 
Jadwiga Skolarczyk - Jele­
nia Góra, 

6. Tomasz Duzinkiewicz - Je­
lenia Góra, 
Agnieszka Fujak - Jelenia 
Góra. 

7. Piotr Olszewski 
Góra. 
Alicja Stolarska 
Góra. 

Jelenia 

Jelenia 

Kościól św . Jana Chrzciciela 
w Cieplicach : 
1. Tomasz Krejda - Chłopy, 

Anna Fillpkiewicz - Jelenia 
Góra. 
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Pracowity kierowca 
W czasach tak zwanej "Pol­

ski Powiatowej" Pan S, nie był 
wprawdzie żadnym decyden­
tem, ale z racji zajmowanego 
stanowiska należał do os6b 
znanych i mało lubianych. Lu­
dzie, którym przyszło mieć z nim 
sprawy, mówili o nim z przeką­
sem - Napoleon psiakrewi Na­
tomiast jego podwładni - kur­
dupel. Bo rzeczywiście Bozia 
dała mu wszystko małe, za wy­
jątkiem ... jak by tu powiedzieć ... 
no ... "męskiego serca". 

Nie była to zresztą żadna 

tajemnica. O tych zaletach wie­
działy nie tylko trzy kolejne jego 
żony oraz dosyć liczne grono 
wielbicielek, które w godzinach 
popołudniowych odwiedzały 

zaciszny ale i reprezentacyjny 
gabinet pana S. znajdujący się 
na pierwszym piętrze pewnej 
instytucji. 

Tak więc Pan S. był człowie­
kiem, któremu inni mężczyźni 
mogli zazdrościć . I o tym właś­
nie rozmawialiśmy przy stoliku 

w"Spatifie" (Restauracja Teat ­
ralna) kiedy do rozmowy włą­
czyła się bufetowa. 

- A to nie wiecie, Pan S. 
złożył wniosek o rozwód ze 
swoją trzecią? -zapytała, prze­
pijając wystygłą kawą pięśdzie­
siątkę czystej. 

- A co, znalazł czwartą? 
- No nie, ale go ta ruda 

podała o alimenty. 
- I co, żona z zazdrości? 
- Nie, tylko coś mu tam nie 

pasowało i dał się we Wroc­
ławiu w Klinice zbadać. No 
i wyszło". no tak mu lekarze 
powiedzieli, że to nie jest jego 
dziecko, bo on nigdy nie mógł 
i nie będzie mógł mieć dzieci ... 

- Jak to nie mógł... a prze­
cież z poprzednimi też ma dzie­
ci? 

- No ma - powiedziała 
bufetowa.-Z Kryśką ma dwój­
kę. Z Haliną - chyba chłopaka, 
no i z tą ostatnią też ma córecz­
kę· 

- I co? nie będzie na nie 
płacił? 

- Eeee ... niel Powiedział, że 
on lekarzom nie wierzy i że tam­
te dzieci to są jego. 

- No i jak jego - zdziwił się 

Józuś. - Przecież jak lekarze 
powiedzieli. że nie może". 

- J6zuś, a który chłop przy­
zna się do tego, że może tylko 
siusiać - zapytała bufetowa. 
- Przecież każdy z was to taki 
zarozumiały, że szkoda gadać. 
A czasami to nawet my kobiety 
nie wiemy, kt6re od kt6rego. 
PS. 

Sąd Powiatowy już na dru­
giej rozprawie orzekła rozw6d 
pana S. z jego trzecią żoną bez 
wskazywania winnego. Jako 
powód obydwoje podali... róż­
nice charakterów. A co do dzie­
ci pana S. - to teraz, kiedy są 
już dorosłe bardzo przypomina­
ją kierowcę służbowej "Wołgi", 
która woziła Pana S. i jego ro­
dzinę o różnych porach dnia 
i nocy. A tak się wszyscy dziwili. 
że ten". "Towarzysz Kierowca" 
to taki pracowity ... 

Felicjan Wokanda 
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Co, jak, kiedy? alho 
prześwietlanie · kandydatów 

Zbliżają się wybory i różne 
komitety wyborcze zaczynają 

zalecać się obywatelom, żeby 
wybrali ich kandydatów. Jest 
blok wyborczy .. Ludzie-lu­
dziom", jest komitet "Razem", 
jest i parę jnnych, w tym post­
komuniści, kt6rzy chcą ko-' 
niecznie opanowawszy rząd . 

wygrać i w samorządach. żeby 
ich system wracal szybciej niż 
wraca. 

Wszystkie komitety staran­
nie dobierają kandydatów: żeby 
był robotnik i rolnik, kolejarz 
i nauczyciel, urzędnik i lekarz. 
Szczególnie dba o to Sojusz 
Lewicy Demokratycznej, które­
go emisariusze wyszukiwali po 
Jeleniej G6rze ludzi nieskomp­
romitowanych udziałem w ko­
mitetach wojewódzkich i miejs­
kich czy egzekutywach, a za to 
w miarę znanych i wystarczają­
co zajętych, żeby potem nie 
mieć czasu na prace w radzie. 

Wszystkie komitety stosują 
podobną frazeologię propagan­
dową. Wolają jacy to ich kan­
dydaci uczciwi, ofiarni, gospo­
darni, jak to lubią pomagać in­
nym ludziom, jak boh ich każde 
marnotrawstwo i każda nie­
sprawiedliwość. 

Wszystkie liczą, że wyborcy 
mało doświadczeni wezmą za 
dobrą monetę takie właśnie za­
pewnienia. I duże są szanse, że 
istotnie ich przewidywania się 
sprawdzą. Przecież obecna Ra-

da Miejska - gremium, które 
zmarnowało wielkie szanse Je­
leniej Góry na gospodarczy su­
kces w latach 1991 i 1992 wy­
grało pod hasłem gospodarcze­
go rozsądku . 

Tymezasem zapewnienia 
o uczciwości są najtańszą mo­
netą. We wszystkich więzie­
niach ludzie skazani prawo­
mocnymi wyrokami twierdzą: ja 
jestem człowiekiem uczciwym, 
a skazany zostałem przez po­
myłkę. Pan Grobelny glos il 
przed sądem, że chciał pomagać 
ludziom. 

Również reprezentatyw-
ność Rady Miejskiej jest niepo­
rozumieniem. Funkcja radnego 
jest funkcją polityczną, czy ktoś 
lubi politykę, czy nie. W krajach 
demokratycznych o radnych 
mowi SIę "Iokałni politycy". 
I właśnie politykami, a nie re­
prezentantami nauczycieli, le­
karzy, prządek czy kolejarzy, po­
winni być radni. Bo rządzić bę­
dą w imieniu wszystkich, a nie 
swoich kolegów po fachu. 

Jedynym kryterium wybor­
czym, które powinno decydo­
wać o przyjęciu lub odrzuceniu 
kandydatów jest program. 

Programem nie jest litania 
obietnic typu: zlikwidujemy 
bezrobocie, zapewnimy dalszy 
dynamiczny rozwój, zwalczymy 
korupcję. zadbamy o dobro 
mieszkańców,itp. Jeśli ktoś taki 
"program" wysuwa Jest albo 

nieuczciwym kandydatem, albo 
niekompetentnym. Ani jeden, 
ani drugi w Radzie Miejskiej nie 
powinien się znaleść. 

Program w cywilizowanym 
po europejsku rozumieniu skła­
da się z odpowiedzl na cztery 
pytania. 

1. Co zrobi kandydat lub 
jego partia? 

2. W jaki spos6b? 
3. Jaki to przyniesie skutek? 
4. Kiedy zacznie i kiedy 

skończy? 

Taki program każdy wybor­
ca może prawidłowo ocenić nie 
narażając się na oszukanie przez 
cwaniaków albo na wybranie 
nieudolnych durniów. Stwier­
dzić: to będzie dobre,ma szanse 
udać się. Albo; to przyniesie 
skutki inne od zamierzonych. 

Z takiego programu można 
będzie wybranych rozliczyć. 

Zapytać ; dlaczego nie zrobili te­
go co obiecywali. Dlaczego 
zdecydowali inaczej. Dlaczego 
nic nie zrobili, choć minął ter­
min? 

Bo jak rozliczyć faceta, któ­
rego wybrało się tylko dlatego, 
że mówił, iż jest uczciwy, gos­
podarny i życzliwy. 
Dlatego żądajmy programCw 
od kandydatów. A potem roz­
liczajmy ich. 

Jan Kotoński 

• anIa 
w Jeleniej Górze 

Ponad cztery lata trwały zabiegi 
Mlodzieżowego Kola Filatelistycz­
nego MDK w Jeleniej G6rze, by 
urządzić w naszym mieście wystawę 
prac graficznych Czesława Siani, 
grawera króla Szwecji. 

Ten najslynniejszy grawer świata 
wykonal dotychczas ponad 850 
znaczków pocztowych dla Polski, 
Szwecji, Danii, Monaco, USA, Wiei· 
kiejBrytani, Francji, Irlandii, poczty 
ONZ, San Marino, Islandii, Nowej 
Zelandii, Litwy, Łotwy, Estonii, Ja­
majki, Wysp Owczych, Grenlandii. 
Sztychował także banknoty dla Iz­
raela. Urugwaju, Brazylii, Argenty­
ny, Wenezueli i Belgii. Jego prace 
reprezentują najwyższy światowy 

poziom - sześć znaczk6w jego au­
torstwa zdobyło tytuly najpiększej­
szych znaczk6w świata. Jest rów­
nież autorem kilkudziesięciu prac 
prywatnych dla r6żnych stowarzy­
szeń polonijnych na Zachodzie. 
W swej karierze ilustrowal także at­
las anatomiczny. wykonywał exlib­
risy. 

Urodził się w 1921 roku w Czela­
dzi kolo Będzina w rodzinie g6r­
niczej. Już od najmłodszych lat inte­
resował się miniaturowym rysun­
kiem. W okresie okupacji hitlerow­
skiej podziemie wykorzystywalo je­
go zdolności w podrabianiu niemie­
ckich dokumentów. Po wojnie 
ukończył Akademię Sztuk Pięknych 
w Krakowiei rozpozął pracęw Pańs­
twowej Wytw6rni Papier6w Warto ­
ściowych. W 1951 roku ukazał się 
pierwszy znaczek Czesława Siani 
wydany prez Pocztę Polską z okazji 
,,80 Rocznicy Komuny Paryskiej", 
na którym artysta grawerował port ­
ret generala Jarosława Dąbrowskie­
go. 

W 1956 roku wyemigrował do 
Szwecji, gdzie zaczynal wszystko od 
początku. A początki były ciężkie 

- pracowal w kuchni i na poczcie 
w Sztokholmie. Dopiero w 1959r. 
rozpoczynal pracę w dziale produk­
cji znaczków Poczty Szwedzkiej. 
Z biegiem lat mistrzostwo Siani zo­
staje dostrzeżone i sypią się zamó­
wienia z calego świata. Jego talent 
zostaje uhonorowany przez nadanie 
mu tytulu Nadwornego Grawera 
Króla Szwecji. Otrzymuje również 
wiełe order6w i tytułów zagranicz­
nych. Po 37 latach Czeslaw Słania 
wykonal także kolejny znaczek dla 
poczty Połskiej - był to blok pod 
nazwą "Legenda o Orle Bialym" 
wykonany w 1993 r. z okazji Świa­
towej Wystawy Filatelistycznej 
w Poznaniu " POLSKA 93". 

Wszystkie te cuda będzie można 
obejrzeć podczas dw6ch wystaw 
w Jeleniej G6rze. Obie odbywają się 
w dniach 14 - 21 maja 1994 roku 
pod tą samą nazwą" M iniatury Cze­
sława Słani" - w Galerii BWA przy 
ul. Bankowej, będzie można obej­
rzeć szkice. projekty, odbitki próbne 
pochodzące ze zbiorów Jerzego 
Krysiaka ze Szwecji, a w MDK przy 
ul. 1 Maja 62 w ramach Okręgowe 
Wystawy Filatelistycznej zwiedzają­
cy zobaczą znaczki wykonane przez 
Czesława Sianie i nie tylko. Wysta­
wom będą towarzyszyć katalogi, da­
townik pocztowy. koperty, znaczki. 

Marek Michalski 
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